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Opłata pocztowa uiszczonz ryczałtem 


CZWARTEK 


AMERYKAŃSCY GANGSTERZY 
POWIETRZNI NARUSZAJĄ TEREN 
CHIN LUDOWYCH 


tów amerykańskich bombardowało 
Lakuszao w okręgu Kuantien w 


prowincji Lioatung, a następnie uda 
ou i An- 


Zdjęcie poniżej: 

Żołnierz z oddziału chińskich 

ochotników walczących przeciw 
agresorom w Korei 


z nas i | a ma | 
Młody patriota 
musi znać i rozumieć politykę Partii 

| i władzy ludowej 
List ZG ZMP do wszystkich członków Organika 


WARSZAWĄ, W związku ze szkodliwą działalnością podczas 
skupu zboża brygady zorganizowanej przez Zarząd Powiatowy 
. ZMP w Gryficach, w woj. szczecińskim, Zarząd Główny ZMP 
skierował do wszystkich członków Związku Młodzieży Polskiej 
list, w którym stwierdza, że postępowanie tej brygady było 
sprzeczne z polityką Partii oraz z zasadami organizacji ZMP-ow- 
skiej, 
W liście czytamy m. in.: 


To, co wydarzyło się w powiecie 
gryfickim, musi poruszyć do żywe- 
go każdego aktywistę i członka ZMP 
każdą ZMP-owską organizację. 

ZMP-owcy, jako pomocnicy Par- 
tii, mają do wykonania coraz więk- 
sze i trudniejsze zadania w przemy- 
śle, na wsi i w szkole. Aby podołać 


Surowe kary 


za nadużycie władzy 


BYDGOSZCZ. — Wojskowy Sąd 
Rejonowy- w Bydgoszczy na sesji 
wyjazdowej w Aleksandrowie Ku- 
jewsśkim rozpatrzył sprawę Stefana 
Zabłockiego — b. komendanta po- 
sterunku MO w Nieszawie, Zbignie- 
wa Kamedulskiego — b. funkcjona- 
riusza MO, Stanisława Dublewicza, 
b. sekretarza KM PZPR w Niesza- 
wie oraz Jana Błaszczaka, b. człon= 
ką MRN w Nieszawię. Dopuścili się 
oni jaskrawego nadużycia władzy, 
łamiąc praworządność ludową i wy= 
raźne wytyczne władz zwierzchnich. 

Sąd skazał Zabłockiego ną 8 lat 
w ięzienia i degradację, Kamedul- 


[tym zadaniom; musimy wszyscy stale 
ulepszać pracę kół i zarządów ZMP, 
Musimy wszyscy śmiało i otwarcie 
krytykować i energicznie usuwać 


czne z zasadami ZMP. 


Aby podołać swoim zadaniom, 
każdy aktywista i członek ZMP 
musi rzetelnie znać i jasno, dokła- 
dnie roózmmieć politykę Partii i 
władzy ludowej. ZMP-owiec musi 
za wiedzieć, jak trzeba po- 

, aby to postępowanie było 
słuszne i pożyteczne dla narodu, 
zgodne ze wskazaniami Partii. 


Żle postępują natomiast tacy ak- 
tywiści i członkowie ZMP, którzy 
zamiast rozmawiać: z młodzieżą i 
wyjaśnić jej zadania, wydają tylko 
rozkazy i zarządzenia, nie starając 
się młodzieży tych zadań wytłuma- 
czyć, odpowiedzieć na jej pytania, 
rozproszyć wątpliwości lub błędne 
poglądy. 

W zakończeniu listu Zarząd Głów 
ny ZMP pisze: 

Przed ZMP stoją wielkie i trudne, 
ale zaszczytne zadania. Związek 
nasz na pewno potrafi je wykonać, 
jeśli wszyscy . będziemy nieprzejed- 


z tej pracy wszystko, co jest sprze=' 


skiego i Dublewicza na kary po' 6 lat 
i Błaszczaka na 3 lata więzienia. 
Przy wymiarze kary sąd wziął pod 
uwagę dużą szkodliwość społeczną 
czynu oskarżonych, którzy harusza- 
jąc zasądę ludowej praworządności, 
stoczyli sié na pozycje sprzyjające 
działalności wrogów Polski Ludo- 
wej. 


ZMP w polepszeniu 


nani wobec braków i niedomagań 
w naszej pracy i jeśli śmiała,. co- 
dzienną krytyką bedziemy od dołu 
pomagać zarządcn i aktywistom 
pracy naszej 
ZMP-owskiej organizacji — młodej 
gwardii patriotów i' budowniczych 


I socjalizmu. 


m 


czasowe W miki referendum 


Przeciw remilitaryzacji 


wypowiedziało się 96°). 
Ludność NRD dała godną konk 


na zbrodnicze plany nowej agresji 


BERLIN. W referendum ludowym, które odbyło się na obsza- 
rze Niemieckiej Republiki Demokratycznej i w demokratycznym sek' 


torze miasta Berlina, olbrzymia 


większość ludności potępiła zde- 


cydowanie remilitaryzację Niemiee i zamanifestowała wolę poko- 


ju. Jak wynika z-tyraczasowych 


danych ogólnych, 95,98 proc. 


uczestników referendum głosowało przeciwko remilitaryzacji i na 
rzecz zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami w 1951 r, 
Główny komisarz referendum ludowego minister dr. Steinhoff 


zakomunikował tymczasowe wyniki 


NRD Wilhelmowi Pieckowi. 
Steinhoff stwierdza: 


w 


Nota Węgier 
do rządu, titowskiego 


BUDAPESZT. — W dniu 5 częrw- 
ca węgierskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych wręczyło  poselstwu 
agen 2, — or w Budapeszcie 

ę następującej treści: 

ad Węgierskiej Republiki Ludo- 
wej w notach z 3 i 14 kwietnia 1951 
r. napiętnował prowokacyjny za- 
mach, jakiego dokonała policja ju- 
gosłowiańska na charge d'affaires 
read węgierskiego 'w: Belgra- 

je dwa ina, e 1 RÓ w. 
faites Hrabec i By ran- 


rząd jug 
miesiące uchylgł się od udzielenia 
odpowiedzi na noty Rządu Węgier- 
skiego, Wreszcie w nocie z dnia 2 


rwca .zamiast elić odpowie- 
i rządowi u, rząd ju- 
zosiowiańsiki ył kłamstwa, 
które prasa i jugosłowiańskie 
w celach ch puściły w 


-endu zosta zi 


Rząd Węgierskiej. Republiki Ludo- 
wej domaga się, . by przedstawiciel 
dyplomatyczny i w Buda- 
peszcie — Dinko Denowski opuścił 


referendum prezydentowi 
liście do prezydeta Piecka min. 


Referendum ludowe odbyło się 
zgodnie z uchwałą Izby Ludowej i 
decyzją Rządu Niemieckiej Repub- 
liki Demokratycznej. Naród nasz za- 
manifestował jednomyślnie i Zwar- 


Niemiec i na rzecz zawarcia trakta- 
tu pokojowego z Niemcami jeszcze 
w r. 1951, 

Na obszarze Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej i w demokraty- 
cznym sektorze Berlina łączne wy- 
niki referendum są następujące: 

uprawnionych do głosowania — 


głosów ważnych — 13.581.099, 
unieważniono głosów — 37.625, 
odpowiedziało „tak ==- 13.034.477 
głosujących, czyli 95,98 procent, 
odpowiedziało „nie“ — 546.622, 


W rocznicę 
depeszy Stalina 
do młodzieży Niemiec 


BERLIN. — W związku z pierw- 
szą rocznicą wystosowania przez Ge- 
neralissimusa Stalina depeszy powi- 
talnej do uczestników - ogólno-nie= 


terytorium Węgier w przeciągu 24 | mieckiego Zlotu Młodzieży, odbyło 


godzin, 


Nowy wyczyn 
gangsterów Queuille'a 


PARYŻ. — W środę rano lo- 
kal Związków Zawodowyca 0- 
kręgu. paryskiego: (CGT) został 
zaatakowany przez policjantów, 
którzy zerwali z fasady budyn- 


ku transparent £ napisem do- 
magającym się rozwiązania bo- 
jówek gaulli h. 

Po. wdarciu do lokalu 


Związku. policja pobiła ciężko 
kilkudziesięciu amajdujących się 
tam działaczy robotniczych i o- 
kupowała lokal oraz dokonała 
aresztowań. Wśród zatrzyma- 
nych działaczy zhajduje się m. 
in. sekretarz ralny Związ- 
ków Zawodo okręgu parys 
kiego — l sekretarz CGT 


— Tollet, sekretarz Związku Za 
wodowego okręgu paryskiego — 
Bongavs, 

Brutalna napaść policji wy- 
wołała w Paryżu powszechne o- 
burzenie. 


Dzieła Orzeszkowej 


wydawane w ZSRR 


MOSKWA. — Nakładem Państwo 
wego Wydawnictwa Literatury Pię- 
knej ZSRR ukaże się wkrótce 5-to- 
mowy zbiór dzieł Elizy Orzeszko- 
wej. Zbiór ten zawierać będzie 21 
utworów pisarki, w tej liczbie po- 
wieści „Nad Niemnem“, „Marta“, 
Nizinę*. „Arsomauci” i fraia 


się w Berlinie IX Plenum Central- 
nej Rady Związku Wolnej Młodzie- 
ży Niemieckiej (FDJ), na którym re- 
ferat poświęcońy tej znamiennej da- 
cie wygłosił przewodniczący Związ- 
ku — Erich Honnecker. 


Mówca podkreślił, że po ogólno- 
[niemieckim złocie młodzieży rozpo- 
czął się nowy etap w walce młode- 
go pokolenia Niemiec o utrzymanie 
i zapewnienie pokoju, przy czym 
depesza Stalina, który nazwał mło- 
dzież niemiecką aktywnym budow- 
niczym jednolitych, demokratycz- 
nych i pokojowych Niemiec, stała 
się bodźcem do wzmożenia tej wal- 
ki, do wzmożenia pokojowej, twór- 
czej pracy. 


O właściwe 
normowanie pracy 


Prezydium Rządu powzięło doniosłą 
uchwałę, która określa sposób postępo- 
wania przy rewizji norm pracy. Otóż, 


zmianę norm powszechnie obowiązują* 
cych w calej gałęzi przemysiu można 
podjąć tylko na mocy uchważy Prezy= 


dium Rządu, które uprzednio zasięgnie 
opinii CRZZ, Rewizję norm obowiązu- 
jących w jednym zakładzie pracy zaś 
przeprowadza się na podstawie zarządze- 
nia odpowiedniego ministra wydanego w 
orozumieniu z zarządem głównym wła» 
sciwego związku zawodowego, 

W ostatnich miesiącach zostały pod 
wyższone normy m. in. w przemyśle wę* 
glowym, metalowym, drzewnym. poli- 
graficznym, chemicznym i we wszystkich 
tych przemysłach nowe normy zdały eg- 
zamin, są wykonywane przez‘ ogół robote 
ników, a przez wielu nawet wysoko prze 
krogzane, 

darzyły się jednak wypadki, przede 
wszystkim w przemyśle metalowym, po 
wtórnego, samowolnego podwyższania 
norm w poszczególnych zakładach pro- 
dukcyjnych tylko na tej padstawie, że 
nowe normy są przez przodujących ro* 
botników wykonywane z dużą nadwyże 


Kierownicy gospodarczy oraz aktywi= 
ści partyjni i związkowi, którzy zainicjo* 
wali, bądź wyrazili swą zgodę na tę sa- 
mowolną akcję, wykazali całkowite nie. 
zrozumienie intencji Partii i Rządu w 
polityce płacy i pracy i dopuścili się 
jaskrawego jej wypaczenia. 

Jest bowiem rzeczą oczywistą, że nor* 
my nie mogą ulegać zmianie zbyt czę” 
sto. wW przeciwnym bowiem razie robot- 
nicy pracujący: po nowemu, wydajnie, z 
inicjatywą nie mieliby możności Rode 
wyższania swoich zarobków, co zniechę* 
całoby ich do podnoszenia wydajności i 
zwiększania kwalifikacji zawodowych, 

Szczegółowe ustalenie trybu zmiany 
norm uchwałą Prezydium! Rządu ma na 
celu ochronę przed wypaczeniami nas 
szej słusznej polityki dźwigania na wyż 
szy poziom wydajności pracy przy po- 
mocy sprawiedliwych, _ mobilizujących 
norm, stanowiących zachętę do coraz 
większych osiągnięć produkcyjnych., Nor 
my te będą się zmieniać, ale tylko w 
miarę postępu technicznego i organiza” 
cyjnego, w miarę wzrostu świadomości 
politycznej i kwalifikacji zawodowych 
mas robotniczych: 

Doniosła uchwała Prezydium Rządu 
stać będzie właśnie nu struży tego nie” 
wzruszonego prawa gospodarki socjali- 


stycznej. =y 


Amb. Wolf 


odznaczony Orderem 


Odrodzenia Polski 


WARSZAWA, — Prezydent Rze- 
czypospolitej Polskiej Bolesław Bie- 
rut odznaczył opuszczającego Polskę 
szefa misji dyplomatycznej Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej am- 
basadora nadzwyczajnego i pełno- 
mócnego prof. dr Friedricha Wolfa, 
krzyżem Komandorskim z gwiazdą 
Orderu Odrodzenia Polski za zasłu- 
gi położone w dziedzinie krzewienia 
i pogłębiania przyjaźni między naro- 
dem polskim į niemieckim, 


Uroczystość wręczenia odznak or- 
deru odbyła się w dniu 6 bm. w 
Belwederze. 


Haniebna decyzja 
sądy najwyższego USA 


W październiku 1949 roku zapadł 
wyrok skazujący na długoletnie ka- 
ry więzienia 11 przywódców Komu- 
nistycznej Partii Stanów  Zjedno- 


czonych. Wyrok ten został obecnie 
zatwierdzony przez sąd najwyższy 
| oSA. 


. Decyzja sądu najwyższego USA 
wywołała w postępowych kołach a- 
merykańskich falę protestów. 


Cała ludzkość 
walczy o pokój 


PRAGA, Czechosłowa. 
cki Komitet Obrońców 
Pokoju ogłosił komuni- 
kat o wynikach Narodo. 
wego Plebiscytu Pokoju 
w ciągu pierwszych dzie- 
sięciu dni. 

Plebiscyt rozpoczął się 
26 maja br. i do 6 czerw» 
ca — 3.395.887 obywateli 


warcie 


sało 66.924 
Cypru. 


PEKIN. 


Paktu 
między pięcioma 
mi mocarstwami 


% z 

30 maja br. 
odbyło: się plenarne po- 
siedzenie Komitetu Wy- 


Dnia 15 sierpnia odbe- 
dzie « się japoński Kon» 
gres Pokoju. 


g * è 


WARSZAWA. Zarząd 
Związku Polaków w Aue 
strii przesłał ostatnio do 
Polskiego Komitetu- O» 
brońców Pokoju serdecz» 
ny list oraz rezolucję 
uchwaloną w związku z 
Plebiscytem Pokoju. 


Pokoju 
wielki. 
podpi- 
mieszkańców, 


czechosłowackich złożyło 
podpisy pod  Arelem 
Światowej Rady Połlzoju. 


LONDŹ Y, Jak donoszą 
z Nikc ji, w ciągu jed- 
nego tygodnia Apel Świa. 
towej Rady Pokoju -o za* 


konawczego Japońskiego 
Komitetu Obrony Pako- 
ju, na którym postano. 


wiono przeprouadzić w 
dniach od 25 czerwca do 
7 sierpnia kampanię zbie 
rania podpisów pod Ape- 
lem Światowej Rady Po- 
kojn, 


Rezolucja zwraca się 
do Polonii austriackiej 
oraz do wszystkich de- 


mokratycznych orgarizae 
cji na całym świecie z 
wezwaniem o udzielenie 
czynnego poparcia spra- 
wie pokoju przez maso» 
wy udział w Plebiscy= 


cie Pokoju, 


STR. 2. 
Tematy dnia 


lastępcy Goeringa 


Z głębokim oburzeniem dowiaduje się 
postępotwa opinia całego świata o şar 
twierdzeniu wyręku, skasującego na kas 
ry więzienią przywódców Komunistycze 
nej Partii USA, Wyrok ten, nie oparty 
ma żadnych faktycznych  oskarieniach, 
nie tylko urąga wszelkim zasadom spwa. 
wiedliwości, ale jest dalszym krokiem 
w faszygącji USA, idącej w parse s pfzy 
gotowaniem i rezszerzeniem agresji prze 
ciw innym narodem. 


Bo nie darmo proces przeciw przy» 
wódcom KP USA nasyuany jest amery. 
kańskim „procesem o podpalenie Reich» 
sugu*, Przygotowując agresję, imperia. 
liści amerykańscy, tak samo jak w sto: 
im czasie Hitler, chcą przede wszyskim 
sterrorysować i olumanić ułasny naród, 

Dlatego też kierują eni terror przede 
wszystkim przeciw partii kamunistycz. 
nej — awangardzie klasy robatniczej i 
narodu w walee ọ pokój i a swobody 
demskratyczne, 


Dziś, gdy dziesiątki tysięcy młodych 
Amerykanów przypłacają życiem koszta 
polityki kół rządzących USA, gdy masy 
‘naradu uginają się ped ciężarem astra» 
nomicznych budżetów wajennych, gdy 
nawet przesłuchiwania w senacie USA 
dają jaskrawy abraz cadłkowitegu han: 
kruetua rządowej palityki agresji, gdy 
coraz hardsiej jasne się staje, źe jedy» 
nie słuszya dla kraju i dlg narodu jest 
droga pokaju == rząd corax jawniej 
ehwyta się metod terroru i zaajrassenia |dr 
wobec własnego naradu, zaostrza prze= 
śladawania hdi «m. wszystkim bojawnie 
kom o TES a przede wszystkim prze. 
ciu KP 


W ciągu asa miesięcy trwania 
rozprawy sądowej świat pądziwiał nie: 
ustraszorię postawę przywódców komu. 
nistycznych, kk z i ankaria stali 


się askarżyci ii bir 
cze prady denukeuali i be 
wragów ludz mian 1 ramą na. 


I paraz więcej proniyeh Ameryhanén 
rezumię, ię ym przy” 
wódców KP ; ta raunięż ich spra. 
ua, że jork przeciw przywódcom ko- 

ym jest wymierzony przeciw 
wszystkim miłujęcym pokój i walnaść 
obywatelom, że odpowiedzią na ten hga 
niebny wyrok musi być uzmiożenię wal- 
ki o pakój, przeciw polityce agresji, 
przeciw faszyzącji USA. 


(„Trybuna Ludu*) 


„Warszawska premiera” 
na ekranach 
kin radzieckich 


LSK Li 
my pf: kięga w aweke. pre- 


h 
gadał sibitezych ai ice ra 


gali 


ten 
iec- 


a =T 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Rozszerzone kompetencje lekarzy 


polepsza opiekę nad chorymi. 


Nowy regulamin Min. -Zdrowia jest dobrodziejstwem dla 
prawdziwie potrzebujących pomocy, a biczem dla bumelantów 


Dnia 1 lipca br. ma wejść w życie regulamin orzecznictwa 


o czasowej niezdolności do pracy, projektowany przez 
ten rozszerza 


stwo Zdrowia. Regulamin 


Minister- 
zmącznie kompetencje 


lekarzy i zmierza do dalszego usprawnienia lecznictwa  otwar- 


tego. 

Pisaliśmy już o tym nieraz, że 
ograniczone kompetencje lekarzy 
w wydawaniu zwolnień z pracy 
wpływają ujemnie na sposób le- 
czenia chorych. którzy sa zmuszes 
ni do odbywanią częstych wędró- 
wek. Przedłuża się przez to nier 
jednokrotnie czas leczenia, a przy 
tym przysparza niepotrzebnie 
dedatkowej pracy lekarzom i ko- 
misjem. 

Do tej pory lekarz miał prawa 
zwolnić cherego najwyżej na 
trzy dni i przedłużać to zwolnie- 
nie dwukrotnie, z tym, że trzecie 
zwolnienie wymagało akceptacji 
drugiego lekarza, Chory musiał 
więc wielokrotnie edwiedzać le- 
karza, eo zawsze połączone jest z 
długim czekaniem, a w wypadku | tere 
ai P 

o lekarza, kierowany był 
VESE a 

P enais to w konsekwencji 
bądź do przekraczania przez le- 
karzy kompetencji przy udziela- 
niu zwolnień, bądź do zbyt me- 
chanicznego kierowania peten- 
tów da komisji, A i komisja 


uzyskania ` podpisu |* 


rozpatrujac przeciętnie 30 przy- 
padków na godzinę, nie ta 
dość wnikliwie zbadać wni 
lekarzy leczących, 

Nowy regulamin uprawnia le: 
karza w poważniejszych wypad- 
kach chorobowych do udzielania 
CEER WAY CY WYRY O WENN" 


Chłopi z terenów 
objętych wymianą 
u wiceprem, Zawadzkiego 


LUBLIN, m W gaiei 0: brać W oma 
sie pobytu w Lublinie 
Zawadzki przyjął w ger ean 
dium osa j ~ y Narodo- 
yal 60-osohową doegacę p aah 
hrubieszowsiciego 


szczegółowo z uchwałą 
EE Oj M 
r. prenwidwiacą: dla ludności bieta 
przesiedleniem 


udzielił 
szereg zadawanych mu pelny 


Na „wezasy niedzielne” 


co tydzień 10 tysięcy łodzian 


przewiozą turystyczne pociągi „Orbisu” 


Podobnie jak i w latach uhiegłęch 
„Orbis“ łódzki zorganizuje w tym tør 
bw szeroko zakrojoną akcję masowego 
ruchu turystycznego oraz „wczasów nie. 
dzielnych“ dla świata pracy, 

Niezależnie ad wycieczek wieki: 

nych do Poronina, Zakopanego, Warsza. 
wy, Krakowa, Oświęcimia, Szczecina, 
Gdyni, Gdańska, do których to miejsco- 
wości „Orbis* zamierza przewieźć oko. 
ło 200 tysięcy osób — urządzane hędą 
od 10 bm. wycieczki da bliżej położo- 
nych miejscowości. Specjalne pociągi tu. 
rystyczne zawiozą ludzi pracy na odpo- 

czynek niedzielny i świąteczny do Spały, 
Płocka, Drzewiey, Kolumny, Grotnik, Ju- 
sqawke, kiej Woli iid, 

Co tydzień — każdej niedzieli — po- 
ciągami Iurystycanymi uda się do tych |e 
miejscowaści okało 10 tysięcy łodzian, 
Dla uczestników tych „niedzielnych 
wczasów” „Orbis przygotowuje wygod. 


ny przejaad, bufety żywnościowe na 
miejscu oraz szereg atrakcji stycz 
nych, jak występy 0- 

wych, muzycznych, orkiestr tanecznych 
big 


oszenia na te wycieczki rady za- 
PAL aś oraz paz i i riasy soc. jals 
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wyja oraz odpo- 

yeke ibs grupy, wycieca, 
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Powodz wielkiej akcji zależy 
Be na w należytego zgła- 


wania wyjazdów Keyi zaklady pracy, 
ażliwi „Orbisowi* objęcie jak naj 
zej ilości ludzi pracy tym maso- 
wym ruchem  turystyczna-wypoczynka- | ni 
wym. (n) 


jednorazowo zwolnienia na okres 
da 10 dni włączanie, O dalszym 
zwolnieniu chorego powinna już 
d ować komisja lekarska. Ale 
i tu przewidziane odchylenia, 


Jeżeli np. miejsce urzędowania 
kamisji jest zbyt oddalone ad 
miejsca pobytu chorego, lekarz 
i eaan może sam orzekać, Jed- 
nak przez cały czas trwania cho- 
raby musi uzyskać upoważnienie |? 
od swego przełażanego — kigas 
rownika najbliższego skladu 


leczniczego. 

W miejscowościach nie posia: 
dających stałego lekarza średni 
personel pamocniczo-lekarski mo- 
że udzielić doraźnega zwolnienia, 

Przy ustalaniu niezdolności do 
pracy należy uwzględnić zawód 
chorego i stwierdzić ezy choroba 
nie przeszkadza mu w wykeny: 
waniu pracy i ezy dalsza praca 


nie tt od na pogorszenie się 
stanu zdrowia, 


Nowy projekt mówi też a awol- 
nieniu za >» dni choroby. 
Zwolnienia wstecz mogą być 
udzielane wyłącznie wtedy, gdy 
zwłoka w zbadaniu chorego 

wstała nie z jego winy, a s > 
zdrowia w dniu disk nie na- 


suwą wątpliwości o konieczności | je 


zwolni 


Jednocześnie regulamin orz 

nictwa domaga się od jekarzy | Prey 
jak najsurowszege ustosunkowa- 
nia się da tych wszystkich prim, 
tów, u których stwierdzą chęć 
wyłudzenia zwolnienia, a wi 
do tych, którzy nie stosują się 
poleceń lekarza, lub 


si 
na badanie w pol goa o 


wym itp. | 
prey 


sca pracy, a lekare uobowiązany 
jest zaznaczyć na tym skierowa- 
zę czy rzeczywiście stan zdro- 


pac wymagał natych- 
pi ae wizyty lekarskiej, 
Jest to bicz na bumelantów, 


którzy chcąc wykręcić się od żę 
cy zabierają jeszcze niepotrzebnie 
czas lekarzom. 

Nowy regułamin pozwali więc 
na usprawnienie lecznictwa i za- 
gwarantowanie choremu takiej 
opieki i warunków, które zapew- 

nią mu szybki pawrót do ję 


i do pracy, 
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STEFAN CEZ: W awiązku z ogól- 
ną akcją przemeldowań napływ ko- 
respondencji był olbrzymi, z tego 
więc względu Urząd Stanu Cywilne- 
go nie był w stanie w żądanym przez 
petentów terminie załatwić wszyst- 


kich spraw. Interweniawaliśmy W 
Pana sprawie, Odpis metryki już 
wysłano, 

s k . 


RENCISTA; Z chwilą objęcia pra- 
Gy; bez względu na ta, że umawa 
głosi na określony 3-miesięczny okres 
próbny — powinien Pan zawiadomić 
o tym Zakład proj wzjcąć Społecz- 
nych. Wóbec tego, że pobory Pana 
wynoszą powyżej 300 złotych mie- 
sięcznie — traci Pan na ten okres 
prawo da renty, Obawy Pana są 
płonne. W wypadku, gdyby insty- 
tucja, w której jest Pan zatrudniony, 
zrezygnowała z Pana pracy — renta 
sope F ani praywrócona, gdyż praw 
R arzystania z renty Pan nie utra: 
gi 1 


Pozdrawiamy - serdecznie, 
ET EE r PEEK > X PAESE 
s 
Dziennikarze Stolicy 
w sprawie uchwał MOD 
WARSZAWA, — W dniu 5 bm., w 
sali SRN, bardzo lieznie agromadzili 
się dziennikarze warszawscy, aby 
wysłuchać referatu red, Ferdynan- 
da ,„Chabera — delegata polskiego na 
sesję wydziału wykenawezego Mie- 
dzynarodowej Organizacji Dzienni- 
karzy, Sesja poświęcona była prze- 
de wszystkim zacieśnieniu jedności 
dziennikarzy całęgo świata w walce 
o pokój. 
W uchwalonej O a rezo- 


lucji, zgromadzeni wyracili ą so 
lidarność e uchwałami Mię: pory 
dowej eji iennik 


eez | jących AL imperialistycznej polityce 
przygotowań wojennych, 


A HR asio 


PIĄTEK, 8 CZERWCA, 
ei Andy dla klasy 1=H, 13.50 


nr Bay 44.10 zyka da a ah 


FACY | 14.30 Awiycja szkolną dla klasy V—VI, 


esfiwalu Muzyki Polskiej”, 14.50 
wyka rozrywkowa, 15,20 Muzyka, 15,30 
Audycja dla świetlic ŚR, 15.50 
Montaże nowych książek. 1610 Dwa 
utwory Antoniego Dworzaka. 16.20 Pro- 
ke lokalny. 17.00 Wiadomości popo. 
dniowe, 17.05 Reportaż, 17.15 Utwory 
skrzyptowe  kamposyłorów czeskich. 
17.40 Koncert chóru rozgłośni wrocław- 


skiej, 18.00 Andycja literacka, 18.15 Pro. 


pA} 


-gram lokalny. 19.00 Wszechnica Radio- 


wa. 19.20 Program lokalny. 20.26 Wia- 
flomości sportowe. 20,30 Koncert maso- 
wy, 21.15 Muzyka roarywkowa, 21.45 
„Albania radosna“ — fragment książki 
Jorge Amado, 22.00 Muzyka i aktuslno- 
ści. 22,30 Muzyka. 23.10 Koncert, 23.50 
Pałska pieśń Masowa, 


Codzienna nowelka a 


Twórz ha ścianie 


E. V, Lucas 


tak doğrze znałem ze roi Jechał au- 
tem. cheąc go zgubi 
do najbliższej taksówki. 

nim aż do dworca. 


wskoczyłem 
Dojechaliśmy za 
Zapłaciłem szybko i 


gazetę i zobaczyłem tam to, 
spodziewałem. Niejaki Mur został ciężka 
ranny w wypadku samochodowym i wal- 
czy ze śmiercią. Wróciłem do demu, usia- 


czego się 


Tego wieczoru mówiono u Vernon ÓW 
a- rębnych rzeczach, 23 w kafeu reamewa 


senin, ną siły nadprzyradzane. W ciepłym, 
wygodnym pokaju, ne ceneni lo gt 

przyjemnie słuchała się a W 
których główną rolę my jakieś tajem- 


nieze, niewyjaśnione si 


Między nami był również nowy gość. 
Był to niski, chudy człowiek, który nie 
odzywał się prawie przez cały wieczór, 
Wiko z uwagą słuchał naszych rozmów. 

reszcie gospadarz zwrócił się ku niemu 
z aaa. czy i en również nie mógł: 
by opowiedzieć e jakimś niezwykłym wy” 
padku. 

Mężczyzna ów milczał przez chwilę, 
wreszcie rzekł: 

— Q©powiem wam o wypadku, który mi 
się przydarzył, a który różni się nieco od 
tych wszystkich, o jakich mówiono dziś 
tutaj. 

— Przed dwema laty przeprowadziłem 
się — zaczął sweje opowiadanie, a my 
śledzimy z zainteresowaniem jego słowa. 
— Meje nowe mieszkanie mieści się W 
starym demu przy uliey © „ Pokoje 
były czyste. — > wymalowane 
byłe jeszcze przez rowie ye właści- 
cielą — ale wilgatne. 

Na malowanych ścianach tworzyły się 
najrozmaitsze plamy. Takie plamy przy- 
sogi różne kształty. Jedna z , BA 

rzecitw Róża, 


e mej. sypialni naw 


dobna byla zupełnie do konturów męskiej 
głowy. Najciekawsze było to, że nie zmie- |? 
niąła się ona nigdy, podcząs gdy pozostałe 
plamy pawiększały się stale. 

Zachorowałem wówczas ciężka i musia- 
łem długi cząs przeleżeć w łóżku. Chcąc 
skrócić sobie czas, czytałem nieco, myślą- 
łem, lub też obserwowałem ową twarz na 
ścianie, Potrafiłem patrzyć na nią praez 
długie godziny, aż zrodziło sie we mnie 
przeświadczenie, że jest ana twarzą męż- 
czyzny, który gdzieś żyje naprawdę. A by- 
ła to twarz niezwykła, oblicze, jąkiega Sig 
nie zapomina, z ostro wykrojenymi rysa- 
mi, świadczącymi o jega silnej indywi- 
dualności, 

Gdy wyzdrowiałem, ogąrnęło mną prag- 
nienie, aby znaleźć człowieka, mającego 
twarz podobną da plamy na ścianie. By- 
łem przeświądczony o jego istnieniu, Cho- 
dziłem pa ulicach i przyglądałem się 
wszystkim mężczyznom, jakich spotyka- 
łem. Odwiedzałem miejsca, gdzie można 
było spotkać wielu meżczyzn — zebrania, 
mecze piłkarskie. Stawąłem na rogach 
ulic w godzinach najsilniejszego ruchu i 
abserwowałem mijających mnie  męż- 
czyzn, tak, że zwracałem powszechną 
uwagę. Wszystka jednak na próżno. 

Aaielony gor Się. żytem tylka my- 


ką — ej ra Ba go. Nie pó pomyłki. 


po: l| Ta był an — mężczyzna z twarzą, którą | si 


za nim. Kupował bilet do 
Cherry Próbowałem dostać się do 
ić kilka słów, ale prąd lu- 
dzi i oddzie mnie od niego. Wskaczyłem 
wabec = do pąciągu. Tam znalazłem go 
w jednym z przedziałów. Podszedłem 
niego i poprosiłem a wizytówkę. Spojrzał 
na mnie zdziwiony. Pomyślał chyba, że 
nie jestem zdrów na umyśle, Podał mi 
jednak wizytówkę i szybko wyszedł z 
przedziału. 

Przeczytałem słowa widniejące na wi- 
zytówce i otworzyłem ze zdumienia usta. 
Było na niej wydrukowane nazwisko 
Ormond Mur i adres — Bordeaux. Ormond 
— nazwą mej ulicy i Mur (po francusku 
ściana) — moja twarz na ścianie! W tej 
samej chwili wyczerpany chorobą i wrą- 
żeniem, zemdlałem. Sem się. dopiero 
w szpitalu w Bologne, gdzie leżałem Kil- 
ka tygodni. Dostałem wstrząsu nerwo- 
wego. Z Bologne wróciłem dopiero nie- 
dawno. 

Wszyscy słuchąli z napięciem opowiada: 
nia nieznajomego. Teraz spojrzeli na nie: 
go pytająco. On zaś po chwili eiągnal dą- 
lej 

i Wróciłem do demu i zacząłem Szu- 
kaé ewega człowieka. Dowiedziałem się, 
że jest dość zamożny i że rodzice jego pa: 
chodzili z Paryża. Wypadek ten znalaąał 
zakęńczenie dopiera wczoraj. Gdy obudzi- 
łem się rano, spojrzałem jak zwykle na 
śsianę. Twarz prawie że znikła. Ubrałem 

się szybko i wypadłem na ulicę. Kupiłem 


Ormond umarł. 


dłem na łóżku i patrayłem niewidzącymi 
oczyma na plamę. Nagle zniknęła ona 
calkowicie. W tej chwili zrozumiałem, że 
Miałem rację, ko kiedy 
zadzwoniłem da szpitala, potwierdzili ta, 


= To jest naprawdę zajmujące! . Nie- 
zwykłe. Dziwny wypadek! — rozległa się 
ze wszystkich stron. 

— Owszem — potwierdził obey. — W 
calym tym wypadku są cztery osobliwości. 
Pierwsza, że plama na ścianie paryskiego 
mieszkania miała wygląd twarzy czło- 
wieka, mieszkającego w Bordeaux, Druga 
— że plama ta podzieliła jego los. A da- 
lej, że nazwiska i imię łączyło się z tym 
wszystkim w jakiś dziwny sposób... 


I znowu rozwinęła się debata o siłach 

nadprzyrodzonych. Omawiana ów wypa- 
dek. Uzasądniano go rozmaitymi teoria- 
mi, przytaeząno dawódy ną jego wytłuma- 
czenie, W międzyczasie miężozyzna ów 
podniósł się i zaczął się żegnać, 
- — Nie powiedział nam pan jeszeze a 
astątniej psobliwości owego wypadku == 
Rrzypomniał jeden z nas. — Wymienił 
pan tylko trzy. 

— Widzicie! Omal nie zapomniałem! — 
rzekł, otwierając drzwi. — Ostatnia aso- 
bliwość, to to, że wszystkie te brednie 
wymyśliłem przed chwila, w trakcie ich 
opowiadania. A wy uwierzyliście w nie, 
jak wierzycie i w inne bzdury, Dobranac 
Banom. 

fprzełożył F.) 
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SZABERSKI: == Pardon, 
rozmowę!.. Pipidówek? 


Wandale i bez 


Drogi „Expressie”! 


Przeczytałem niedawno na twe- 
ich szpaltach, że Łódź jest jednym 
z najbardziej zazielenionych miast 
w Polsce, Myślę, że każdego to po- 
winno cieszyć, że mamy tyle zieleni 
i każdy powinien dbać o nią nale- 
życie, ba słusznie zauważyłeś, dragi 
„Expressie“, że drzewa to płuca mia- 
sta. 


- Ale są ludzie, którzy nie tylko nie 
dbają o zieleń, ale wręcz ją niszczą. 
Mieszkam w domach ZUS-u przy 
ul, Bednarskiej. Udając się do pra= 
cy, czy też wracając da domu, lub 
wieczorem z kina — zawsze prze- 
chadzę przez park, łączący naszą 
ulieę z PL. Niepodległości. 


W parku zawsze jest duża ludzi. 
LA najwięcej młodych, którzy trzy- 
mają się pod ręce, śmieją się, roa- 
mawiają. Ja ta rozumiem, ba kje- 
dyś też byłem młody i tak samo u- 
mawiałem się z dziewczętami, Śmia- 
łem się do nich, kupowałem im 
kwiaty. Ale nie zrywałem ich z drze 
wa, jak to robią ei młodzi, których 
mam na myśli. 


Ba, żeby tylko zrywali kwiaty! W 
parku rośnie bez, Rośnie całymi kiś- 
ciami, A taki mładylan jeden z dru- 
gim składa prezent swej ukochanej 
w postąel całej gałęzi, obłamanej 
przy samym konarze. Co bardziej 
romantyczny zerwie nawet po kilka 
gałęzi, A gdy nazajutrz udaję się do 
pracy znowu widzę jeszcze jedno 
okaleczone drzewo. 


Drogi „Expressie“! Ta myślę, że 
dla tego rodzaju publiczności nie 
wystarczą tablice z napisem „Szanuj 
cie zieleń”. Chyba że wyrwać taką 
tablicę z ziemi i zdzielić nią po gła- 
wie wandałów aby oprzytomnieli i 
nauczyli się szanować naszą zieleń! 


Czytelnik A. O. 
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Więcej dań jarskich 


Konsument chce jeść to, na ca ma apetyt 


Przeprowadzona ostatnio kontra- 
la zakładów zbiorowego żywienia 
wykazała, źe większeść jadładajni, 
stołówek i gospód nie stosuje się do 
rowej obowiązującej receptury spo- 
rządzania potraw zarówno pod 
względem jakościawym jak i iloś- 
ciawym. 

M. in. w siełówce PSS Nr. 9 na 
kotlet wiejnzawy zużyta 110 gr. 
mięsa, w stołówce Nr, 12 — 185 gr, 
aw stołówce PSS Nr. I — 380 gr. 
miesa padeząs gdy receptura prze- 
widuje 140 gr. 

Stwierdzone także, że obsługa ga- 
spód unika. jak może, sporządzania 
jarskich obiadów i potraw bogatszych 
w witaminy. W kuchniach i na sto- 
łach zakiądów gastronomicznych 
„królują'* przeważnie potrawy mię- 
sne. 

Min, Hendlu Wewnętrznego, big- 
rac pod uwagę -zróżnicowane po- 


SSE 


mam ważną 
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SZABEĘRSKI: — Wiwat! Przyszła paos- 
Panie Paserek, | ka z Pipidówka! Poczciwy Paserek! Teraz 
mam towar na wymianę! Zakup pan cze- | się odgryzę, bo ten towar dobrze ty sprze- 
goś jak najwięcej i przyślij poeztą!... 


Ułatwienia z opałem dla świata pracy 


Węgiel wprost 


dam, a poślę mu szelki!... 


x 


i 
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SZABERSKI: — Co to?.. $ 
mrzysłał? A cóż ja z nimi zrobię?! 
WARCHOLSKI: — Witam! 
pana pewien nowy interes!... 
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Szelki mi 


Mam dla | mowa, 


otrzymają łodzianie z rejonowych punktów sprzedaży 


Narazie wszyscy dostanq 
po l tonie jako „zaliczkę 


Zaopatrzenie się w węgiel było do- 
lychczas sprawą radną i uciążliwą 
dla łodzian, Istniejący bowiem sy" 
stem dystrybucji opał nie uwagi: 

A 


dniał faktu, że człowiek pracy 
dysponuje dowolną ilością czasu. 
na załatwienie sobie kupna węgla 
iarba była czasem ladnych paru go- 

m. 
Węgiel wykupywali więe przede 
wszystkim ei, Którzy nie nie robią, 
którzy mogą po wiele razy odwie- 
dzać składy opałowe, bo nie są skrę: 
powani obowiązkami. Stwaraała to 
w rezultacie możliwości dlą wszelkie- 
Kg rodzaju handlarzy i: spekulantów, 

ostanowiono więc wprowadzić o- 
becnie nowy system hurtowej sprze” 
daży węgla. O szczegółach dotyczą- 
cych zmian w dystrybucji, powiada- 
mił Łódź | przewogniesący Prezydium 
RN ob. Marian Minor na węzoraj- 
mi konierencji. 

iasta podzielone zostało na 152 
rejony, Każdy rejon otrzymuje swój 
punkt opałowy, Do punktu tego na: 
leżą damy z wyznaczonych komite: 
tów blokawych, których przypadnie 
ad 1 — 7 ga jeden punkt opałowy, 
w zależności ad zagęszczenia ludnaś- 
ch 

Punkty opałowe otrzymują prawe 
sprzedaży wegla w wysokości Í ton 
na radzinę, prowadzącą samodzielne 
gospodarstwo. Tona ta będzie pierw- 
szą ząliczką na opał zimowy dla 
mieszkańców Łodzi, 

Praca punktów opałowych musi 
być oparta na ścisłej współpracy z 
komitełami blokowymi. Przewodni- 
czący komitetów blokowych, w pofo- 
zumieniu z rejonowymi punktami @- 
pałowymi, wyznąesać hędą terminy 
pobrania węgla dla poszczególnych ro- 
dzin. Terminy ustalone będą z za- 
chawaniem kolejności potrzeb. Na 
przykład rodzina, która nie ma ża- 
dnego zapasu węgla, otrzymą swoją 


trzeby konsumentów i opierając się 
na  wypawiedziąch klientów w 
książkach zażaleń — poleciło zakła- 
dam zbiorowego żywienia uwzględ- 
nienie w szerszym niż dotychczas 
zakresie kuchni jarskiej, potraw 
mącanych, rybnych, półmieęsnych itp. 


Polecono panadło, aby w okresie 
letnim przynajmniej jeden dzień w 
tygodniu w jadłospisach gospód 
stołówek znajdowały się wyłącznie 
potrawy jarskie, araz žeby trzerią 
cześć wszystkich potraw w pozosta” 
łe dni składała się z dań jarskich. 


W Łodzi pierwszy jądłospis jarski 
zostanie wprowadzony już w naj- 
bliższy poniedziałek 11 bm. Poza 
tym dowiadujemy się, że już nieba- 
wem otworzy swe podwoje pierw- 
sza w Łodzi jądłodajnia jarska, któ- 
ra będzie się mieściła przy ul. Sien- 
kiewicza 22, 9 


„porcję! wcześniej Ten, kto ma tros 
chę opału w zapasie, kto może por 
czekać tydzień lub dwa, dostanie ter- 
min późniejszy. Jednakże wszyscy 
bez wyjątku otrzymają węgiel od 
11 czerwca da końca września. | 

Węgla a rejonawych punktów nie 
otrsymają tylko mieszkańcy damów 
z centralnym ogrzewaniem oraz ci, 


którzy dostają deputaty węglowe ze | dz 


swych zakładów pracy, Natomiast w 
wypadku, gdy lokator domu z cen- 
tralnym ogrzewaniem ma, końce 
węglową, może zakupić sobie opał w 
składach sprzedaży. detalicznej, 

Aby otrzymać węgiel, trzeha mieć 
zlecenie, Zlecenia można wykupy” 
wać w swych rejonowych punktach 
opałowych. Jeżeli mieszkańcy bloku 
będą chcieli zaoszczędzić „sobie faty- 
gi, mogą po proshi wplacić potrzebną 


Pierwsza lekcja 26 czerwca 


Nauczmy si 


na węgiel sumę przewodniczącemu 
odl o blokowego, a on wykupi 
zlecenie i doręczy Je. 

Jedna tona węgla bez dostawy 
kosztuje wraz z opłatą zwie a 
ną 111 zł. Natomiast węgie! z do- 
stawą do domu wynosi 151 zł., to zna- 
czy 96 zł. węgiel i 55 zł, przewóz z 
kosztami administracyjnymi, Chodzi 
o to, aby jak najbardziej ułatwić lu- 
dziom otrzymanie węgla, O opał za- 
płacony z transportem nie potrzebu- 
je się 8 nikt martwić, Dostarczony 
om będzie wprost do domu, © 
Jeżeli ktoś przypadkiem nie bę- 
ie mógł wykupić swego węgla w 
wyznaczonym terminie, uda się do 
swego reionowego punktu opałowe- 
o, a termin będzie przesunięty, W 
adnym wypadku węgiel nie prze- 
padnie, * . 06 RADY: aS. 

Poza tym w razie wątpliwości czy 
zażaleń, można je składąć na piśmie 
w skrzynkach zażaleń, które będą 
mieszczone przy wszystkich wydzia: 
ach handlu dzielnicowych rad nara- 
dowych, (d) 


WACEK; — Czego oni się biją? 
WICEK: — To taka przyjacielska foe 
bo 
szelek! Może t 


strącili na magazyn 
o ich oduczy spekulącji! 


ZA PÓŁ GODZINY n 
Czy pracowników „ŃŚnółdzielni Feys 
zjerskiej* obowiązuje dyscyplina pracy? 
Wybrałam się do takiego zakładu przy 
ul, Abramowskiego nr 15, Byla godzina 
16-ta, Zastałam drzwi zamknięte, Zapte 
kałam. 


— Czego pani chce? — spytała pras 
cownica. Gdy dowiedziała się, że chodzi 
mi o trwałą ondulację, zapropanawała, 
bym przyszła za pół godziny. Po powro» 
cie drzwi nadal zastałam zamknięte, Zas 
pukałam, IF raszczono mnie da średka, 
Usiadłam i czekam. Pracownieg zajęła 
byłą układaniem włosów małej dziew. 
czyncę. Gdy skończyła i już dowiali po- 
rozmawiała z matkę dziewczynki — 
zwróciła się da mnie z czarującym 
uśmiechem: 

— Dziś juź za późna, Nie mogę pani 
przyjąć, ba muszę iść na kurss. 

Czy można w ten spasáb ustasunkoQe 
wać się da ldientów i lekceważyć czas 
ludzi pracy? 

> D. Kowalska 
pracawniea Centrali Odzieżawej 


Dyscyplina pracy obowigzuje wszędzie, 
Obowiązują też godziny przyjęć. (lezes 
kujemy wyjaśnienia kierownietwa Śpół. 
dzielni Fryzjerów. 


e wreszcie 


prawidłowo chodzić ulicami miasta 


eśli nauka 


nie pomoże 


płacić będziemy mandaty 


Wczoraj w Wydziale Komunikacji przy Prezydium RN adbyła się 
konferencja, mająca na cełu usprawnienie ruchu pieszega i kołowegą 


na terenie Łodzi. 


Od 15 maja w Łodzi, podobnie 
jak już wcześniej w Warszawie, 
wprowadzono zakaz używania sy- 
gnałów dźwiękowych. Auta jeżdżą 
cichutko, tramwaje nie dzwonią, tyl- 
ko jeszcze niektóre motocykle para- 
dują po Piotrkowskiej bez tłumi= 
ków. Ale widać tąką już ich, a ra- 
czej ich właścicieli natura. Zresztą 
nie o to chodzi. Tą sprawą powi- 
nien zająć się ktoś inny. 

A więc pojazdy jeżdżą bez sygna- 
łów. O tym każdy powinien pamię- 
tać. I to we własnym swym intere- 
gie. Dotyczy to przede wszystkim 
tych wszystkich, którzy zapatrzeni 
przed siebie czy w okno wystawo- 
we sklepu nie zważają na nikogo i 
na nie i wbrew wszystkim przepi- 


W sobotę plenum 
Woj. Komitetu 


Obrońców Pokoju 


Wojewódzki Komitet Obrońców 
Pokoju w Łodzi zawiadamia, że w 
sobotę, 9 czerwęa, o godz. 10-tej 
ndhędzie się w sali kanferencyjnej 
ORZZ zebranie ręzszerzonegoa plee 
num Wojewódzkiego Komitetu 
Ohrańcáw Pokoju w Łodzi, 

Zaproszeni goście i eałonkowie 
Komitetu są proszeni o punktualne 
przybycie, 

ZZ YE WC 


som ruchu ulicznega przebiegają na 
drugą stronę ulicy, : 

Datychezas takich właśnie prze- 
chodniów, ną samym środku jezdni, 
nieraz o parę metrów przed kołami, 
zatrzymywał gwałtowny sygnał 
mknącego samochodu. Teraz sygna- 
lów nie ma. A wiec żeby uniknąć 
wypadków zarówno kierowcy jak i 
przechodnie muszą zdwoić uwagę. 
A wypądki, niestety, bywają i to 
najczęściej z winy gapowatych prze- 
chadniów. 


Jak więc chodaić, aby nie wpaść i 


pod koła? 

Przeda wszystkim przechodzić 
przez jezdnię tylko na skrzyżowa- 
niąch ulie, W miejscach, gdzie ruch 
jest regulowany, uważać na sygna- 
ły świetlne lub na znaki kierują- 
cego ruchem milicjanta. Nawet w 
tych miejscach, gdzie chodnik bywa 
najbardziej zatłoczony, jak np. w 
pewnych gadzinach przed PDT, nie 
schadzić na jezdnię, Nie wyskaki- 
wać z tramwaju, nie wieszać się 
stopni wozu. 

To są podstawowe prawą ruchu 
ulicznego. Ne a przede wszystkim 
— patrzeć, Zanim się wejdzie na 
jezdnię — dokładnie rozejrzeć się 
na wszystkie strony, czy nie nad- 
jeżdża auto, tramwaj lub motocykl. 

Nie ulega wątpliwości, że z wszyst- 
kieh nauk ładzianem najtrudniej 
Rrzychadzi nauka chodzenia. Spájrz=- 
cie tylko wzdłuż Piotrkowskiei — 


ileż to osób przechodzi nieprawidło- 
wo! A uezono tej sztuki mieszkań- 
ców Łodzi już nie raz i nie dwa ra- 
zy, 

"To nie żarty. Chodzi a życie ludz- 
kie. Takie spacery po jezdni kończą 
się niekiedy tragicznie, 

Ci, którzy dotychczas chodzić się 
nie nauczyli, będą mieli jeszcze jed- 
ną okazję. Wydział Komunikacji 
Prezydium RN organiguje nową ak- 
cję nąuki chodzenia, Pierwsza „lek- 
cja” odbędzie się we wtorek 26 
czerwca, Kilkuset instruktorów w 
najruchiiwszych punktach miasta 
bezie pouczało jak należy prawi- 
dłowo poruszać się po mieście. Jeśli 
perswazja nie pomoże — trzeha hg- 
dzie uciec się da mandatów w sto- 
sunku do opornych. Ir 


wyciąga pomiętoszony bilet, Kondu- 
ktorka ogląda, potrząsą głową, wre- 
szcie mówi: 

= Panie, przecieź to bilet sprzed 
raku! ś 

— Tak, ale to bilet z przesiadką 
== odpowiada pasażer. — A ja w 
tym czasie musiąłem rek odsiedzieć,,, * 

1 m * 


Matka przychodzi do szkoły i py» 
ta e postępy swego Syna w nauce, 

— Mam nadzieję, że Stefan dobrze 
się uczy,, On ma przecież zawsze 
takie oryginalne pomysły! 

= Owszem, owszem. odpo- , 
wiąda nauczyciel, = Bzozególnie w 
ortografii, 


STR. 4. 
Bastya mistrzem 


„Zakończyły się wiosenne rozgrywki 
pierwszej rundy ligi piłkarskiej. Mi. 
strzem wiosennym została drużyna Ba- 
stya 13 gier, 23 pkt. 
gier, 22 pkt. 


przed Honved 13 


se * 


x 

Na zawodach lek- 
koailetycznych 
połu Bastya, znany 
skoczek węgierski, 
dr Homonnay uzy- 
skał w skoku o ty- 
czce doskonały wy- 
nik 4,08 m. 


zes. 


Dobry wynik 
w rwaniu oburącz 


Znany bokser wagi ciężkiej, Grabow- 
ski (Flota) ustanowił w Gdyni nowy re- 
kord Polski w rwaniu oburącz, uzysku- 
„jąc wynik 95,5 kg, czyli lepszy o 0,5 kg 
od poprzedniego, który należał do Ślą- 
zaka Termina. 


TEATRY 


Nowy „POEMAT PEDAGO- 
GICZNY* — godz. 19. 

Im. St. Jaracza — „PAN GELD- 
HAB“ — godz. 19. 

Powszechny — „CHORY Z URO- 
JENIA“ — godz. 19.15. 

Mały — „.NA' PLAN“ — 
19.30. 

Muzyczny — „CZARDASZKA'* — 
godz. 19.15. 

Pinokio — „NOWA SZATA KRÓ- 
LA“ — godz. 17. 


FKEANWA 


ADRIA — Syn pułku — 16, 

BAJRA — Pragnienie — 18, 20. 

BAŁTYK — Zabawna historia — 16, 
18.30, 21, 


GDYNIA — Program naukowo-oświa 
towy — 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA = Opowieść o 


— 


godz. 


18, 20. 


prawdziwym człowieku — 16, 18, 
20. 

MUZA — Rwący potok — 18, 20. 

POLONIA — Wesołe zawody — 
16.80, 18.30, 20.30. 

PRZEDWIOŚNIE — Musorgski 
17.30, 20. 

REKORD — Praga 1848 
18, 20. 

ROBOTNIK -= Zwycięski powrót 
18, Ę 

ROMA - = Kat O. S“ — 18, 20. 

STYLOWY — Gęsiarek Matyi 
17.30, 20. 

ŚWIT — Ucieczka z niewoli — 18, 
20. 

TATRY — nieczynne. 

WISŁA — Ostatnia 
18.30, 20.30, 

WŁÓKNIARZ — Zabawna historia 
— 15.30, 18, 20.30. 

WOLNOŚĆ — "Zawieja — 16, 18, 20. 

ZACHĘTA — Za cenę życia — 18, 
* - AARRSZNADENEN:: w MDER CEA POMOC ik. MORE RAB DR ZDRA WEAR Cz CZAD TÓW. 


roku 


noc — 16.30, 


ligi węgierskiej 
Dr Homonnay skaczę 4,08 m. 
| 


Posiadanie wyszkolonych nowych 
kadr w każdej dziedzinie sportu jest 
dla naszego państwa sprawą o wiel- 
kim znaczeniu. Główny Komitet 
Kultury Fizycznej doceniając w peł- 
ni rozwój sportu tenisowego i jego 
popularyzację wśród szerokich mas 
zaliczył go do ogólnopolskiej Sparta- 
kiady przewidzianej na jesieni tego 
roku. 

W najbliższym też czasie rozpocz- 
nie się w Polsce budowa około 1.500 
nowych kortów tenisowych, Dużym 
krokiem naprzód jest również budo- 


wą krytych kortów zimowych, które 
posiadamy już w Warszawie, Gdań- 
sku, Wejherowie, Poznaniu, Katowi- 
cach i Gliwicach. 

Jeśli więc chodzi o urządzenia dla 
sportu tenisowego, przyszłość nasza 


Przyjrzyjmy się więc, jak wygląda 
nasza „przyszłość tenisowa* pod ką- 
tem widzenia nowych kadr zawod- 
ników. 

Prócz reprezentacyjnej kadry na- 


Sekcja lekkoatletyczna ZKS Włókniarz 
organizuje w najbliższą sobotę, o godzi- 
nie 17-eg wielobój lekkoatletyczny na 
swym stadionie: trójbój dla kobiet i 
pięciobój dla mężczyzn. Chociaż są to 
zawody wewnątrzklubowe, sportowcy z 
zakładów włókienniczych będą mile wi- 
dziani. 

w niedzielę natomiast, w przerwie 
meczu ligowego Włókniarz — Górnik 
Radlin, Puchowski zaatakuje wraz z 
Pawłowskim rekord okręgu na 400 m. 
Ponadto startować będą na 100 m najlep 
sze sprinterki łódzkie — Leśniewska, 
Białobrzeska, Sodura, Patorówna i Hof. 
mokłówna, 


przedstawia się w jasnych kolorach. | 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Stawiamy na młodzież! 


„Pierwsze kroki tenisowe 


pozwolą nam wyłowić przyszłych mistrzów rakiety 
Zadanie obecnej chwili: szkolić, szkolić i jeszcze raz szkolić 


rodowej następna dziesiątka tenisis- 
tów nie zrobiła właściwie w ostat- 
nich latach wielkich postępów. Nie 
wśród nich należy więc szukać przy 
szłych mistrzów białego sportu. 

Dlatego też cała uwaga, opieka i 
cały wysiłek kierowników sekcji te- 
nisowych poszczególnych klubów, 
zrzeszeń i kół sportowych powinny 
być skierowane na tych najmłod- 
szych. Wśród nich winno się szukać 
i wyławiać najlepszych i najbardziej 
utalentowanych graczy, 

Jest wiosna. Na korty zgłaszają się 
rzesze młodzieży. Dzięki rozpowsze- 
chnianiu tenisa w naszym kraju na- 
pływ „narybku“ jest znacznie więk- 
szy, niż w latach ubiegłych. Z nich 
niewątpliwie wyrosną następcy Heb 
dy i Jadzi Jędrzejowskiej, Dziś te- 
nis jest dostępny dla każdego, a 


„Małe derby Krakowa” 

Gwardia - 

Włókniarz 
3:0 


Mecz o mistrzostwo I ligi mię- 
dzy lokalnymi rywalami Krako- 
wa zakończył się wygraną Gwar- 
dii 3:0. 

Gwardia uzyskała przekonywu- 
jące zwycięstwo, będąc drużyną 
o klasę lepszą; wynik mógłby wy- 
paść jeszcze o wiele korzystniej 
dla Gwardii, gdyż jej atak nie 
chcąc się narazić na kontuzje ze 
strony ostro grających obrońców 
Włókniarza (zwłaszcza Piekul- 
skiego) zbytnio się oszczędzał. 

W dobrze grającej drużynie 
zwycięskiej na wyróżnienie za- 


a sługuje Gracz i Szczurek, zaś z 
na 400 m. Włókniarza — > Nowak, 


U naszych sas sąsiadów: | 
Dynamo "(fb bilisi) 
nadal prowadzi 


Na stadionie Dynamo odbył się mecz 
między Dynamo (Moskwa) i Dynamo 
(Leningrad) z cyklu rozgrywek e mi- 
strzostwo ZSRR, Mecz zakończył się 
zwycięstwem Dynamo (Moskwa) 2:1. 

Pa zwycięstwie tym Dynamo (Moskwa) 
wysunęło się na drugie miejsce. 

W tabeli prowadzi nadal Dynamo 
(Tbilisi) mając 18 pkt. 


grzybki. 


szczególnie dła młodzieży, garnącej 
się do tej dyscypliny sportu, 

Ilościowo trudno jest obliczyć ka- 
dry nowych adeptów tenisa, ruch 
ten nabiera coraz bardziej charakte- 
ru masowego, Wyrazem specjalnej 
troski o tę dyscyplinę jest postano- 
wienie ujęcia go w nowe ramy or- 
ganizacyjne. 

Najważniejszymi będą tzw. „pier- 
wsze kroki tenisowe“, prowadzone 
w tym roku przez wszystkie kluby 
i zrzeszenia sportowe. Ta nowa for- 
ma pracy szkoleniowej nad surowym 
zupełnie materiałem daje możność 
wyłowienia najlepszych i najbardziej 
utalentowanych graczy. 

Sekcja Tenisowa GKKF w zrozu- 
mieńiu ważności gier międzyklubo- 
wych o mistrzostwo Polski przewi- 
działa jednolite punktowanie gier 
juniorów i seniorów, przy czym na 
ogólną liczbę 15 gier na juniorów 
przypadnie 5 gier, 

Tak więc kwestia dobrych junio- 
rów może często decydować o wy- 
granej. Jest to wielkim dopingiem 
dla poszczególnych sekcji teniso- 
wych do zwrócenia uwagi na szkole- 
nie nowych kadr juniorów. 

Każda z sekcji tenisowych klubów 
i kół sportowych powinna postawić 
sobie za zadanie wyszkolenie pew-. 
nej liczby młodych graczy i stworze 
nie im jak najlepszych warunków 
dia osiągnięcia zaszczytnych wyni- 
ków. Emes. 


| 


„————— 


W drugim dniu turnieju kół i klubów 
Włókniarza w siatkówce padły następu. 
jące wyniki: 

Jedwabnik I — Ognisko 2:0, ZPB Har 
nama I — Skóra V-I 0:2, ZPB E, Pla- 
ter — CZPB 2:0, ZPW Łukasińskiego 
I — CZPW 0:2, Zakł, Lin i Powrozów 
— ZPB Szymańskiego 2:0 v.o., CZPW 
— ZPW Niedzielskiego 2:0 Vó. 

Dzisiaj, w czwartek, grają: 

Jedwabnik IH — ZKS Widzew, ZPB 
Stalina — Jedwabnik IV, ZPB Marchlew 
skiego — ZPO Więckowskiego, ZPW 
Waryńskiego — SKS Dziewiarz, ZPJG 
Dąbrowa — ZGWŁ II, Włókniarz Ru- 
da II — Skóra V, ZGWŁ I — ZPDz. 
Głażewskiego, ZPW  Niedzielskiego — 
Odzież I i Szkoła Przem, 14 — ZPB 
Marchlewskiego III. 


Junacy 
na strzelnicy 


uzyskują dobre wyniki 


Ostatnio odbyły się na strzelnicy na 
Widzewie ogólnopolskie zawody strze. 
leckie hufców Komendy Miejskiej SP 
tak w konkurencjach indywidualnych 
jak i zespołowych, 

Zawody obejmowały strzelanie z Kb 
na 100 i 300 m, Kbkc na 50 m. W punk 
tacji ogólnej janaków i junaczek I miej 
sce zajęła dzielnica Śródmieście — 2.126 

t, II miejsce dzielnica Górna-Lewa 
— 1.733 pkt. 

W zawodach dla kadry I miejsce za- 
jęła Komenda Miejska — 1.338 pkt, H 
— Bałuty 927 pkt, III — Staromiejska 
907 pkt. 


Ruszamy w teren! 


Ping-pongiści z wizytą w Łowiczu 


Czołowi zawodnicy dadzą pokaz pięknej gry 


— Trzeba znów ruszyć w teren! 
— powiedziano sobie w sekcji teni- 
sa stołowego WKKF, Od słowa do 

czynu i już w najbliższą miedzielę 


| ping-pongiści łódzcy „wbisrela się 


w mieście tym od 
dawna uprawia 
| je tenis stołowy, 
jednakże sportow 
cy Łowicza chcie- 
1 li go zobaczyć w 
4 lepszym wydaniu. 
Okazję będą mie- 
| li doskonałą, bo 
-| przyjadą do nich 
| tacy zawodnicy, 
jak Krygier, Su- 
peł, Pacak, Szofel, Ciachówna, Hajn 
rychówna, Latuszkiewicz i in. 


Na program tych zawodów pro- 


mu. 


pagandowych złożą się: mecz Łódź 

— Łowicz oraz szereg gier pokazo-> 
wych w singlu, grze podwójnej i 
mieszanej. Ściągną one na pewno 
wielu zwolenników białej piłeczki w 
Łowiczu. a: zwłaszcza młodzież szkół 
ną. 

Z następną „wyprawą“ ping-pon- 
giści łódzcy wybiorą się 17 bm. do 
sanatorium w Tuszynku, 


OOP OOOO OOOO OOOO WOŚ 
LOSY 


Loterii Pieniężnej 


Il-go rzutu do nabycia 
w większych kioskach R 7” 


NNG 


przykład na śledzia.. albo marynowane |tem w „Warszawiance” i SEI SE EW N No Woeudiko tik dw Married koci WZW oei, d do do- 


— Więc powiada pan, że muszę ufar- 
bować włosy? — zapytała, ociągając się. 

— Myślę, że tak! — odparł stanowczo. 

I rzeczywiście zaraz na drugi dzień za- 
prowadził ją do fryzjera. 

Fryzjer był widocznie wtajemniczony 
we wszystko, bo nie zapytał o nic. 

— Uważam, — rzekł tylko — że nale- 
żałoby również zmienić fryzurę. Najlepiej 
byłoby skrócić włosy i zaczesać je zupełnie 
gładko, na garsonkę. 

— Jak pan uważa... — westchnęła An- 
na, której żal było jej pięknych złocistych 
pukli. 

"Metalicznie szczęknęły nożyczki. 

Westchnął również i fryzjer. 

— Szkoda takich włosów! Są one wy- 
jątkowo piękne i jedwabiste! 

Obrzęd strzyżenia, a potem farbowa- 
nia włosów trwał dosyć długo. Kiedy po- 
tem Anna spojrzała w lustro, w pierwszej 
chwili omal że nie poznała samej siebie. 

Rysy jej twarzy jak gdyby zaostrzyły 
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się. Z tymi czarnymi, gładko przyczesa- 
nymi włosami nie wyglądała już tak wio- 
Śnianie, jak w aureoli złocistych loków. 


Ale zmieniło ją nie tylko uczesanie. Fry 
zjer przyczernił jej mocno brwi, nato- 
miast poradził, ażeby Anna przestała so- 
bie malować watgi. 


— Teraz może nie pozna mnie nawet 
ktoś z dalszych znajomych. A co dopiero 
mówić o panach, którzy znają mnie tylko 
ze starej fotografii... — pomyślała Anna, 
wychodząc od fryzjera. 

Umówili się z Krzysztofem, że spotka- 
ją się w małej restauracyjce, położonej na 
przeciw. 

Krzysztof czekał już na nią. Kiedy we 
szła, spojrzał na nią badawczo, ale nie po- 
wiedział nic. 

— Co pani pozwoli? — zapytał, podsu 
wając jej kartę. 

— Wie pan co? — nawet nie spojrzała 


na nią. — Mam ochotę na coś ostrego. Nal 
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— Jak pani sobie życzy. Ja natomiast 
zamówię sobie jako przystawkę kanapkę 
z mięsem po tatarsku. 

Kelner wrócił po dobrej chwili, przy- 


nosząc zamówienia. Anna spojrzała na su- 


rowe mięso i uczuła, że zrobiło jej się na- 
gle słabo. 

Zresztą od czasu jej choroby die zda- 
rzyło jej się to po raz pierwszy. 

Rozumowała, że widocznie grypa zo- 
stawiła w jej organiźmie jakiś ślad. Pozo- 
stałość, która minie z czasem. 

Przemogła się więc'i teraz i zaczęła jeść 
śledzia, a potem, nie bez apetytu zresztą, 
kotlet z ogórkiem. 

Po obiedzie poszli na miasto. 

Wybierali naumyślnie bardziej ruchli- 
we ulice. Weszli nawet do dwóch, trzech 
lokali. Anna rozglądała się uważnie na 
wszystkie strony, ale tego, kogo szukała, 
nie znalazła. 

— Niech się pani nie zniechęca! — po- 
cieszał ją Gorayski. —: W takim wielkim 
mieście można przepaść jak igła w stogu 
Siana, a znaleźć się tylko dzięki dobremu 
przypadkowi. Nie wątpię jednak, że jeśli 
pan Seweryn Stamiński bawi rzeczywiś- 
cie w Lublinie, spotkacie się prędzej czy 
później. 

Włóczyli się tak po mieście całe popo- 
łudnie, aż do wieczora. Kolację zjedli po- 


— Sekretariat Redakcji: 223-05. — Redakcja nocna: 
Piotrkowska lOda, tel. 


Agencje Pocztowe oraz listonosze miejscy 


— No, jak się pani czuje? Mam wra- 
żenie, że jak na pierwszy raz, ma pani do- 
syć wrażeń! — rzekł SPA zapala- 
jąc światło. 

— Jestem trochę zmęczona. Po prostu 
odwykłam od ruchu. Ale to nic. Odpocz- 
nę trochę i zaraz mi to przejdzie. Potem 
zrobię herbatę, a pan zagra mi coś. Do- 
brze? 

Po herbacie przeszli do jego pokoju. 
Anna siadła w głębokim fotelu, Krzysztof 
zaś podszedł do fortepianu i podniósł wie 
ko. 

— Co pani chciałaby posłuchać dzisiaj? 

— Może coś Czajkowskiego... Czy gra 
pan „Caprice Italien"? 

— Owszem! — odparł i spojrzał na nią 
trochę dziwnie. 

— Dlaczego pan tak na mnie popa- 
trzył? 

— Uprzytomniłem sobie, że również i 
mnie odpowiada w tej chwili ta melodia. 

Znów chciała zapytać: „Czy może dla- 
tego, że przypomniał pan sobie dzisiaj ko 
goś, z kim kiedyś spędził we Florencji 
dobre dni? Kogoś, kto nazywawał się: Ni- 
na”? Ale znów ugryzła się w język. Po co 
pytać o rzeczy, które mogą komuś spra- 
wić może przykrość? 
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